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Wielki S l-tu l ^ o d s s i r i n s r  program. 
J P a o i r w ' ¡3 *2 *3 7 * 2 ^ w  Ł i o d z i

Wystawowy dramat wr 6 aktach z prologiem z cyklu

I D s z i ś d

według słynnej 
powieści A ełc- 
a . n d r i  Du« 

■ a s a  p. t.

Hrabia Rüonte Christo
MARTWA RĘKA66

Piotrkowska rdg Głównej.

Film ten należy do największej atrakcji sezonu, jest ostatnią now ością w  św iec ie  Kinematogr. 
Masowe piękne sceny, piękne miraże, tajem nicze pożary, uczta ubogich, jaskinia Monte Christo 

i  bardzo zajmująca treść, stanowią, że obraz ten niema sobie rów nego.

U A A: Dla prenum eratorów . P r a c y “ ta i r .e j  o Mk. 50.—  oprócz' niedziel i św ąt.

¿wata
W czwartek 10 o g. 8.1 5,
„  piątek 17 „  M „
.  sobotę 18 O g. 4 p. p. l 8.15 W.

w Teatrzo Miejskim przy ul. C9g elnlanej J5Ts 63.

Pierwszej Warszawskiej Szopki
E a ł ^ K a  p o l S t y ^ i n o - l i t e r a c k a a
Szopkę napisał; Pikador, Jego koń i jeszcze Jedno zwierzę.

Polity ka polska
m  ElSvi£li l a i s t f i ł .
WAi<S2A* A, n .  r A I )  t u  posif- 

4>f alu w dola 13 b. m. Rada nint«4rd« 
f r*yjęłt projekt ustaw* o ap u sitta ia  p«»* 
•taorów szkól *ymy^b, Mtawy o
•Igach apltkocyi sądowych w b. zaborze 
ł5f!*,)iskimp projekt ustawy w ps*<Mb«ioci« 
P id \yitzcni*. dodatków droiyśtb»nycb 
«1« icut ubezpieczeniowych ia»»ttdów i
poa^du »titości i dU rodzin ii(>e«p*ecto- 

w b. dz)finicy p ra n e j. N«rstępnk*
minist4 ■» roz, alrywatl sprawę ogra - 

C!l!! 4 iloics ministet»łw i zdecydowała 
Pf^Mczyć G iy  Urząd statystyczny 

Ministerstw; s.raw w«wnętrznycb, a 
Głó-*ny Urząd li wuLcyjny do Mituster-

skarba, wiwacie zaiatwała kilka *pr*w 
Me* vjfcb.

c 0. S i f t i
GENEWĄ, 13. (PAT) Wó}f< Mini- 

ęłcr Scaiilcr i podtekretarz Lewald od­
byli pierwtzą narady a prezydentom kon­
ferencji niemiecko-polskiej p. Calonde- 
*cm. Ponieważ j). C&loader lekko zanie- 
n»6;:ł, piemsze plenarne pojedzenie od- 
®^di:ie siq we wtorek popołudniu.

Rokowań górnośląskie
Genewie.

(N a rady  a ie is ie U e  i p rogram  p ra c ).
G EN EW A , 13. Prezydent Calonder 

®*b.ył dziś jprzed południem narady wstep-
i dełcffaftj^ pubkij, zaś po południu

* df lęgaoją niemiecką i przyiął do wia- 
"rrrKwci ustne wyjaśnienia do sprawo- 
P a,1|& pisemnego o pracach pedkomisyj 

G- Śląsku. Ponadto omawiafio rów- 
*^ez tok obrad. Rówąież Koniisia dla 

a&eodowydi odbyła dsiś po

pnł. nieoficjalne posiedzenie. Właściwe 
obrady nad ustaleniem treści traktatów,
Jak również prace podkomisyj rozpoczy­
nają się w ooniedziałek rano. Obrady 
obejmą, przcdewszjstklem tę część trak­
tatu, co do której osiągnięto porozumie­
nie w podkomisjach, a więc sprawy ko­
lejowe, pocztowe, telegraficzne, zakładów 
elektrycznych i t. d. Natomiast spra­
wy, które dotychczas w rokowaniach na
G. Śląsku nie zoslały ustalone, będ“i do­
piero później omawiane. W kolach de- 
logacyj liczą się z tem, że obrady po­
trwają około a tygodni.

Obrady, Sejmu 
Wileńskiego.

z tmu Kiifc.
WILK O, 13 P A T ; Dz s odbyło się 

posiedzeniu koowentu seniorów w sprawie 
usl»l;n.a plj.iti rTiysi y:b praę sejma. 
UśUtono porz^dsk dzienny przyszłego 
posiedze iia ple.mm, k’ófe przew)duje dys­
kusję generalną w sprawie formuły orze­
czeniowej. Większość wypowiedziała się 
za t: m, aby przed nebaraienism formuły 
nie były dopus/rzofie do dyskusji na ple* 
num lidne wnioski i interpelacje. Na- 
stę, ne posiedzenie plenom wyznaczono 
na wtorek. W środę mają się odbyć dwa 
poiiedzćtiia: ranne posedzeaie będz e po* 
święcoBe regui^aiinow t oopoiadniowe — 
dalszij (us^usi generalnej. W środę 
,płzyjęta bedzie w Sejmie delegacja tpasa 
neutr^luego.

Wtiorajsie p s i s t o i s  Sslm.
W ILNO, 13. j(PAT). Piąte z kolei 

pasiedzems Sejmu rozpoczęło się dziś o
goti?:. 17.50. Posiedzenie otworzył wice­
marszałek FederoYiiez, poczem odczytał

porządek dzienny, który przewiduje ko­
munikaty Marszałka, interpelacje, wnio­
ski, deklaracje i dyskusję generalną. Z 
kolei, zgodnie z punktem IV porządku 
dziennego, wicemarszałek otworzył dy­
skusję generalną w sprawie uchwały 
orzeczeniowej, udzielając głosu posłowi 
Jackowskiem u z Rad ludowyoh.

I M t t w a  s ile a il» .
WARSZAWA, 13. — Wadi3 ostate- 

cznrgo ust<Sena ptaez kancelarię s mo- 
wi vile:i-k^ okłada stronnictw w Sejme 
Wil ńsk iin hc;y Zespół Stronnictw Marc-
4,v*ych 43 członko v, Rady Ludowe Si, 
P. S. L 12, O irodzenłe - Wyzw lenie 5, 
OJrodzenie pana Stefana M ckiewicza 4, 
&«onitiC<wo Demokratyczne 4, PPS. S.

1 mlEBOS 0!!5!3 G M ita.
GDAŃSK, 13. (PAT). Na podstawie 

postaiwwien o mniejszościach narodo­
wych, ludność polska wolnego m. Gdań­
ska ma prawo, w razie zgłaszania się 
dostatecznej liczby dzieci polskich, żądać 
otwarcia polskich szkól powszechnych. 
Polskie organizacje wystosowały do lu­
dności polskiej apel do zgłoszeń u odpo­
wiednich władz azieci, pragnących uczę­
szczać do szkół polskich. Rezultat tego 
wezwania był tak nadzwyczajny, że w 
tutejszych sferach nacjonalistów niemiec­
kich -zapanowało przerażenie. „Danziger 
Ałlgemaine Zeitung“ pisze: Nie mamy 
wprawdzie jeszcze ostatecznych obliczeń
3 zapisów do szkół polskich, jednak ju i  
dzisiaj można powiedzieć, że w okręgach 
podmiejskich liczba tych zgłoszeń jest 
bardzo wielka. Lekkomyślni nie doce­
niali siły agitacji polskiej, która działała 
wszelkiemi sposobamit na rzecz polonią 
zacii Gdańska. Jest to* fakt pożałowania 
godny—pisze dziennik—, że wśród zapi­
sujących się do szkoły polskipj dzieci, 
znajdowały się także i dzieci narodowo­
ści niemieckiej. Gazeta apeluje w za­
kończeniu do rodziców, rzekomo Niem­
ców, ażeby zastanowili się dokładnie 
przed powzięciem ostatecznej decyzji w 
sprawie uczęszczania ich dzieci do szkół 
polskich. \

l?a arenie 
międzynarodowej,

1 Iż liw sS t c s lg s s ia  Usjd C s s i p i
PARYŻ, 13. (PAT). W. B. K  -Tak . 

donosi ,Echo de Paris“ londyńskie koła i 
dyplomatyczne omawiają możliwość ustą- | 
pienia Lloyd George'», Koła te uwf»iąj:v !

jednak za reeoz pewną, że Lloyd Gcorge 
doprowadzi jeszcze do końca rokowania 
w sprawie zwołania konferencji genueń­
skiej, gdyż w tej sprawie może liczyd 
na poparcie wszystkich stronnictw angiel­
skich. Jako ewentualnych jego następ­
ców wymieniają Chamberlaina i Balio- 
ura.

l lo i!  Gesme*evt pliso l
PARYŻ, 13 (PAT) .P e tit Parisien“ 

donosi, ie  w Londynie rozpoczęły sio 
przygotowania do konforoncji w GenuL 
Anglja tyczy sobie, aby wspólne posie­
dzenia przygotowawcze, postanowiono 
zresztą ju t w Cannes, odbywały się 
w Londynie. Londyński korespondent 
„JournaPa* dowiaduje si<j, że konferen­
cja rzeczoznawców jest jedynem ustęp­
stwem,,jakie będzie mogło być uczynio­
ne na rzecz Francji. Na odroczenia kon­
ferencji na 3 miesiące Angiji się nio 
zgadza, sądząc, ie  dla prao przygoto­
wawczych wystsroay okres 14-dniowy.

m  i M e d n p e .
‘GDAŃSK, 13. (PAT) Z Moskwy do- 

noszf,» Na otwarciu rosyjsko-niemieckiego 
towarzystwa w Mjskwie, przedstawiciel 
Niemiec wygioiił przt?mówiehief w kió em 
zamaczył, te N e.ucy i Rosja są ściśle 
iw ązane wspólnymi interesami gospod^r- 
cz mi : Ni.uicy ;« t oddawna dą-ą do 
g^spuca o ¿ j zbkienu się do Rosji.

B eim  \i Parjża.
PARYŻ, 18. (PAT). Przybył tu dr. 

Benesz. Przedstawił on stosunek małej 
ententy w konferencji genueńskiej.

Sgraa E ip ti
LONDYN, 13. — .M«n:hester Ouar* 

dian* pisze, omuwi-.jąc polotenje w Egip­
cie, it  uwołnirnie przywódców narodu 
egipsKi go, którzy ogłosili bojkot towa* 
róv arigiclskicn, je»t dowodem, te  Rząd 
Angi.lsśi zamierza zastosować wobec
E.iptia nową politykę Za zmianą d dycb- 
cz-asowej polityki odzywają się głosy wy­
bitniejszych przewódców politycz >ydi a 
takie duty^hczasowy Komisarz angielski 
w Egipce łord A bnby, który niedawno 
przybył do Londynu i doradza rządowi u- 
znafrie znpclnej nieziwi^łości B^iptu p zy 
równoezesnem zabez rci/niu wolne 
przeiczdu przez ka-.; i u : i.

GlGlitti U ta.HŁWOl.
BERLIN, 13. (PAT). Do biura Wol­

fa donoszą z Rzymu: Stanowisko gabi­
netu Bonomiego stało się nie do utrzy­
mał««, Upadek jest nieunikniony, co nar*



2 BP í?i\ C A* i 4 lutego 1923 r. Nr, 4fi

s tąp i praw dopodobnie w e czwartek. N a 
zastępcę wymieniaj;* Giolitti’ego.

Uraz pawianie w Irlandii,
PAKYZ, 13 (PaT) .Journal' donosi

1 Dubl ns: Wojskowe oddziały sinfeini- 
stó» zaatakowały .oddział żandarmów w 
okolicy Monagan. Wiola żmdam ów było 
rannycb. W walkach w B if»ście było
2 zabitych, kilkunasto rannych. D j hrab­
stwa Monagan przybył specjalny paila- 
mer.tarjuST ulstercryków. Rząd angielski 
jsawiadomił telegraficznie »i: Craig*a, że 
niezbędne dla «trzymania porządku posił­
ki woj-sko*« zostaną natychmiast skiero­
wane do miejscowości zagrtżcisych.

1 w lilmrill 1 w Indlatb.
LONLYN, 13-go iPAT) Z powodu 

zajść w Cannei, odeszło ponownie do 
Ulsteru wojsko angielskie w sile 4- h ba­
ta  i jonów.

LOMDYM, 13 (P\T) W związku z 
zso.rzonemi ¿Błądzeniami rządu angiel­
skiego w Iudjach aresztowano Q9000 na 
cjonaiistó*.

Poważna gyfuacja
w  N i e m c z e c h -

Zfietyiiswanis less M a  w Srcde.
(Glosy pism berlińskich).

BERLIN, 13. Ostatnie mowy kan­
clerza Wirtha, wygłoszone w Reichstagu 
w bl>rawie strajku nracowników kolejo­
wych oraz zapowiedziane na środą glo­
sowanie nad votuni zaufania dla Rządu 
są tematem artykułów wstępnych wszy­
stkich dzisiejszych pism berlińskich po­
rannych.

Oprócz organów kanclerza jedynie 
„Vossische Ztg.“ wyraża sią optymistycz­
nie o położeniu.

Dombrowsky ocenia w „Berliner 
Tgb.“ pesymistyczniej nieco położenie, 
oświadczając, że jtozyskanie większości 
w Reichstagu dla gabinetu nie jest je ­
szcze rzeczą zbyt łatwą i zbyt pewną. 
Większość ta jest uzależniona od kilku 
głosów, które mogą zupełnie niespodzie­
wanie przechylić się w ostatniej chwili 
na stronę przeciwników kanclerza. • W 
razie obalenia gabinetu Wirtha Iieichstag 
będzie rozwiązany, a prezydent Ebert 
prawdopodobnie ustąpi.

Dzienniki prawicowe konstatują z 
radością możliwość obalenia gabinetu 
Wirtha.

Tooai łcdii ptiwidiid.
NAUEN 13. (PAT). Radjo. Se­

kretarz admiralicji angielskiej ogłasza, 
że tonaż podwodny łącznie z łodziami 
w buduwie wynosi: Stany Zjedn. 90,000, 
Anglją 8',000, Japonja 80,0 0, Francja 
81,0 0, Włochy 2",000.

P r z e d  k o n f e r e n c j ą  
g e n u e ń s k ą ,

I l n t j  a Gs is e
BERLIN, 13. Pisma niemieckie za­

mieszczają jednobizmiący komunikat, 
stwierdzający, iż Rząd Niemiecki do tej 
pory jesźcze nie otrzymał oficjalnych 
wiadomości o propozycji Rządu francu- 
łikiego, wystosowanej do Anglji w spra­
wie odroczenia konferencji genueńskiej. 
Konferencja ta posiada zarówno dla-Nie- 
rniec jak  i dla całej Europy olbrzymie 
znaczenie, to też należy sio liczyć z 
możnością zwołania do Paryża narady 
przedwstępnej w celu osiągnięcia poro­
zumienia z mocarstwami głównemi co 
do wszystkich spraw będących na po­
rządku dziennym narad genueńskich. 
Pisma niemieckie podkreślają doniosłość 
współpracy Niemiec na konferencji ge­
nueńskiej,zaznaczając konieczność przed­
niego porozumienia się Państw Sprzy­
mierzonych z Niemcami co do współ­
działania w Genni.

'  P i z p t i m a  fia itisile . '•
PARYŻ, 13. „Petit Parisien“ - dono­

si, że w dniu wczorajszym rozpoczęły 
eię we Francji prace przygotowawcze dd. 
konferencji genueńskiej. Utworzono dwie 
komisje, a mianowicie: Komisję Rzeczo­
znawców pod przewodnictwem Seydoui, 
mającą za zadanie zebranie odpowied­
nich mategałów, orus Komisję Kedak-

g>jńą m ającą  opracow ać p o stu la ty  F ra n ­
cji n a  k o n fe ren c ję  genueńską. W  sk ład  
K om isji w chodzą przedstaw iciele . M ini­
s te rs tw a  S praw  Z agranicznych , F iuansów , 
R obót P ub licznych , H andlu , oraz p rzed ­
staw ic ie le  w ie lk ieg o  p rzem ysłu  fran cu ­
sk iego , ja k o te ż  de legac i francuscy  do 
M iędzynarodow ago K om ite tu  d !a g ło d ­
n ych  w  R osji i  do R ady L ig i N arodów .

H i e n i a  p n M a  po iwijlaife.
WIEDEŃ, 13. (PAT). „Nene Freie 

Presse“ donosi z Londynu: "Według po­
informowanych kół rządowych, rząd 
angielski gotów jest zgodzić się na to, 
ażeby konferencja genueńska odbyła się 
bozpośrodnio po świętach Wielkiejnocy, 
w drugiej połowie kwietnia.

m im u oirocieniea
RZYM, 13. (PAT). Wskutek kryzy­

su gabinetowego przewidują tutaj odro­
czenie konferencji genueńskiej wcześniej 
jednak aniżeli proponuje Francja.

U  W! Stali.
RZYM, f3 (FATi fcimjk g<-nerilry 

w Neapolu ro kilku krwawych epizod ich 
został zlikwidowany. Dziś rozpoczął s:ę 
w całych Włoszech strsilc komunalnych 
urzędników smdstkowych. Przyczyny 
strajku są wyłącznie ekonomiczne.

I M !  -  Mi s i w i a k
RZYM, 13. (P A H  Havas. Z powo­

du zawarcia umowy gospodarczej między 
Włochami a Rosją komunikacja pocztowa 
między obu krajami zostanie przywróco­
na. Komunikacja telegraficzna i iskro­
wa podjęta będzie z dniem 16 b. m. v

M  t e t a i  s ia  ile w jlr t i .
BERLIN, 18. (PAT) Wo'f Sekretarz 

stauu dr. Petters wrócił do Berlina, aby 
zożyć s >rawo?d»nle pre*vdentowi Rz*s*/ 
z sytuacji eórnośląskiej. Zdaniem dr. Pst- 
t rsa—szczegóły dochodzeń nie dały pod­
staw do wniosfc/Sw, jakoby istniały oznaki 
powszechnego mchu zbojnego.

P. HaietSaa o Rosji ¡ [ « M i i i .
LONDY ł, i3. Wursziwski sprawo­

zdawca .T  mesa* podaje rozmówi; przed­
stawiciela Sowietów w Warszawie, p. Ka- 
rsebana, kłóry oświadczył:

Ros)a, przystępuje do knrfnencji 
genueńskiej będUe żądała traktowania jej 
ni równi z inncaii państwami, biorącetsl 
«dział w kunterencji. Rosja Sowiecka go­
towa jest rozpocząć dyskusje w sprawie 
rosyjskich długów przedwojennych, jednak 
nal iy  zaznaczyć, ie  nls Jest to równo­

znaczne z chęcią nzrania wszystkich dlti- 
pów przedwojennych. Gdyby Państwa 
Sprzymierzone stanęły na lakiem stano­
wisko, wówczas Rosja mu*ialaby żąd’.ć 
dyskusji również nad innymi traktatami 
przedwojennymi, co, według zdania* kores­
pondenta, byłoby równoznaczne z wysu­
nięciem sprawy bałkańskie] i konstanty­
nopolitańskiej.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) W dniu koronacji 0;ca św. od­
było sie w katedrze św, Jana uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez biskupa

[solowego Odia, po którem Jego Eksce- 
enejs nuncjusz MonSignore Lauri, arcy­

biskup Efezu, zaintonował „Te Deurs Lau- 
damns’ i udziei ł błogosławieństwa..

(—) W odpowiedzi na depeszę gra­
tulacyjny, przesłaną przez Rząd Poiski do 
Ojca Świętego, J. E. Kard>mł sekretarz 
stanu Gispari nadesłił wczoraj telegram 
z podziękowaniem,

Z giełdy w arszaw skiej
Notowano: Dolary 

Marki niem. 
Franki franc. 
Funty szlerł.

malności prawnych odnośnie do objęcia 
działek w posiadanie, zostają na mocy 
rozkazu Ministra Spraw Wojskowych 
skreśleni z zatwierdzonych list.

Powyższe podaje się do publicznej 
wiadomości, by kandydaci, którzy oso­
biście nie snogą być powiadomieni przez 
Referaty 0. Z. o skreśleniu w skutek bra­
ku adresu i t. p. nie wybierali się z wio­

sny 1022 roku na k res^  bo ziemi ni* 
otrzymają.

Powtórnie ubiegać się mogą skre­
śleni kandydaci o zatwierdzenie do 
nadziału ziemi za pośrednictwem Refera­
tów 0. Z. przy D. 0. K. w mysi kilka­
krotnie- podawanych w prasie zawiado­
mień.

r

Sąd doraźny.

3440.— 
16.80 

289. ~  
14625.-

Ziemia dla żołnierzy 
na rok 1922.

Kandydaci, którzy zostali zatwier­
dzeni do nadziału żiemi w roku 1021*22 
w listach przedkładanych przez Dywizje 
Piechoty, Brygad, Jazdy i Inspekcje Eta­
powe Armji, a nie zgłosili się do dnia 
IG grudnia 1921 r. w Powiatowych Ko­
mitetach Nadawczych i nic iiaJutwili ior-

Wczoraj Sąd Okręgowy pod prze­
wodnictwem sędziego B. Witkowskiego 
przy udziale sędziów Korotkiewicza i 
ingerslebena, oraz podprokuratora Kry- 
chcrwskiego rozpatrywał sprawę Włady­
sława Bartczaka, lat 20, Kazimierza Je- 
sionowskiego lat 19, Antoniego Ratalew- 
skiego lat 26, Sabiny Browińskiej lat 18
i Franciszki Ratalewskiej lat 29, którym 
akt oskarżenia zarzucał, że wieczorem 
dnia 29 grudnia 1921 r. do snieszkania 
Melchjora Szuberta we wsi Sicimia, gmi­
ny Niesulków; powiatu brzezińskiego,* 
wtargnęli uzbrojeni w rewolwery i zażą­
dali wydania 700,000 mk., a otrzymaw­
szy odmowną odpowiedź znęcali się nad 
rodziną Szubertów. y(Szczegółowy prze­
bieg napadli podaliśmy już wczoraj). Do 
sprawy wezwano 10 świadków oraz trzech 
biegłych.

Oskarżony Antoni Ratalcwski w 
początku rozpraw począł symulować po­
mieszanie zmysłów. Jednakże po zbada­
niu wszystkich oskarżonych zaniechał 
tego, prosząc natomiast Sąd o pozwole­
nie złożenia wyjaśnień. Gdy Sąd zezwo­
lił snu na to, zeznał, że został namówio­
ny do zbrodni i jął eię do tego jedynie 
z braku środków do życia. W końcu 
swego zeznania zc łzami w oczach bła­
gał Sąd o darowanie mu życia i obiecu­
je solennie poprawę. Oskarżonych bro* 
nią adwokaci z urzędn Krukowski, Sznaj­
der, Frydman i Gułkont.

Poszkodowany opisuje w jak  be 
Btjałski sposób znęcali się bandyci nad 
całą rodziną i" uad nim samym. Opowia­
da, jak  bandyci nie zważając na jego 
wiek, bili go po twarzy, głowie, śtraela-
li koło ucha, zasypali oczy wapnem, jak 
żonę jego włóczyli po ziemi bijąc ją, ja* 
katowali córki jego przez skręcanie łm 
rąk drutem.

Świadkowie ustalają winę poAsąd- 
nych. Obrońcy oskarżonych w mniszej 
przemowie proszą o przekazanie sprawy 
na drogę zwykłego postępowania że 
względu na młodzieńczy wiek oskwsfto- 
nycli.

Sąd po dłuższej naradzie wydał 
wyrok skazujący: W ładysława
c.zaka, Antoniego Ratalowskiego.Kavx- 
mierza Jeslonow skiego na pozba­
w ienie praw stanu z art. 25 i 05 
Kod. Karn. oraz karę śm ierci psaei 
rosfitrzelanie; Franciszkę Uatalews&ił, 
Sabinę Bercińską na bezterminowe 
cięiM e więzienie, oraz na zapłuc«- 
nie kosztów i opłat sądowych.

Wyrok co do Bartczaka, Jesi#- 
nowsklego i liKtalewfckiego dziw «•- 
stan!o wykonany. (ajfl

Z  S ą c f ś w «
S p ra w a  kensunistów.

Wice-pretes Sądu Okr«:g0Treg/>, K.:< 
mi^ński, prry udzisle sędziów Kozłow­
skiego i Zaborowskie’© oraz podproku­
ratora Karpowi ra, i'znatrywał sprawę 
Muszyńskiego, C-ras,., Abrama i Tiini^w- 
'ikiego, oskarżonych o to, £e będ^c człon­
kami Komitito Wykonawczego K. P. R. P. 
zebrali się wspólnie w dnio 28 kwietni*
1921 rok» w piwiarni w Ozorkowie, na­
radzając 'i<? na-l sposobami nriidzenia 
demonstracji anłyp#ń*twowe| w d. 1 majś 
1021 roku. Niezależnie od tego Abram 
oskarżony jest o to, że zsopolrzył aię w 
większą ilość ode/w komunistycznych w 
języku polskim, żydowskim i niemieckim, 
w celu sjerzenia za pośrednictwem ich 
idri anfypańitwowjcł».

Sąd okazał podsądny^h: Jm a Ta- 
niewsłsieao lat 32. Wscława Muszyńskie­
go lat 28, Jana Cyrusa lit 27 i Ad< lfa 
Abrama iat 27 na zaniknięcie w widz eniu 
na przeciąg lat 2-ch feaidego, pozbswia- 
jąc ich jednocześnie rrs'» stanu. Niezale­
żnie od tego Ado'fa Abrama sa kolportaż 
pism bolszewickich Sąd skazał na .2 lata 
twierdzy, wob?c iednak zbiegu przestępstw, 
stosując rtd-kCj? do dwóch lat więzienia,

(W niosek nagły posła Herza i kok' 
z klubu N. P. R.). .

UZASADNIENIE:
Powiat Witkowski, W’oj. Poznańskie 

odznaczający sią dość wysoką kulturą 
iolniezo gospodarczą, mianowicio n»i- 
większym wywozom zboża i kartofli, 
nie posiada dotychczas stałej i dogod­
nej komunikacji kolejowej Ludnośó 
powiatu Witkowskiego uważa się za 
srodze pokrzywdzoną w stosunku do 
innych powiatów;

Ze względu na brak odpowiedniej 
komunikacji kolejowej cierpi na tem 
niesłychanie wszelka administrada pań 
stwowa w mieście i powiecie. Wszyst­
kie urzędy państwowa nio mogą wsku­
tek tego sprawnie funkcjonować, á stan 
toń odbiją się ujemnie na ludności oraz 
podrywa autorytet władz.

Istniejąca wązkotorowa kolejka po­
wiatowa, nie odpowiada absolutnie po-

trzebom powiatu, gdyż trzykrotnie w jt 
sza taryfa frachtowa od taryfy 
państwowej, uniemożliwia kupieotara’1 
przemysłowi wszelki rozwój i zmws^* 
je do wegetacji. Jeżeli już latem keinj- 
fcn powiatowa k u rsu je  wadliwie, ? to si- 
jnową porą wskutek śnieżycy iip 
etnje wogóle kursować, przez co miasto
i powiat odcięty jest od wszelkiej ra­
cjonalnej komunikacji.

Tak eamo istnielące „Uzdrowił*** 
w miasteczku P«widz, położone w pow. 
Witkowskim, na pograniczu KongresłwW 
rokujące w przyszłości wielkie powo­
dzenie jako miejsce kąpielowe, przy o- 
becnym braku normalnej komunikach 
kolejowej, nie może stanąć na odpowied­
niej wyżynie, przez co traci społeeawi- 
Btwo oraz Skarb Państwa.

Przeprowadzona przez mlejsaowjT 
komitet społeczny ankieta wykazała, ii 
włośoijanie oraz większe majątki zaeai- 
ekie ofiarują bezpłatnie grunta pod bu­
dowę kolei oraz potrzebny żwir.

Ze względu zaś na wzrastające 
bezrobocie, budowa powyższej linji ko­
lejowej, wpłyuęłaby siłą rzeczy na po- 
wainy rozwój przemysłu drzewBOge 
oraz przyczyniłaby się do zaniku bez­
robocia

Wobec tego niżej podpisani w*»- 
szą: Wysoki Sejm uchwalić raczy:

W zywa się  Ministerstwo K**ei 
Żelaznych do natychm iastowego  
rozpoczęcia budowy linji kolei 
stwowej: Orchowo— Powidz— Witli#- 
w o— Pobiedziska.

Wnioskodawca (—) H e ra .  
Warszawa, d. 7.II. 1922 r.

Z życia organizacji ii P ^
O z i e i n i c a  ^ i is ls e tv 3

Dnia 18 bm. o godz. 0 popolatfo^ 
w lokalu P. Z. Z. „Fraca“ przy ul. #«• 
kicińrkioj 91, odbędzie się ogólne 
nie N. P. R. Dzielnicy Widzew. «

K o ł o  P r a c o w n i k ó w  
NPR.

W czwartek, dn. 16 b. m., o
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) o»' 
będzie się ogólne zebranie członków ii»' 
ła, w celu wyboru pełnomocników 
walne zebranie NPR. Koledzy, 
się licznie!

t
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• t s f a t i  H i© ia 2!E © F ® if
ester.« H. P. R., Stew. Sto&foży fm. Słowackiego, członek chóru Ślinowego przy 

kościele iw. Kazimierza i Pol. Zw. Zaw. „Praca“
Vja>row«<lłMii9 iwłok tusatąpl flnit U  >■ ra. o godz. 3-ej po poł. c domu bałoby 

Rokitifafca 54, ca cm er. tara w Z&racwle.
Na snłMhty f tn  obnąd  »spraszają kr*wnyck, prayjseićł 1 kolegów

P. R« dztelnioa Wtdxe«r;

Jedną z najbardziej zaognionych  
«praw naszej polityki wewnętrznej, 
najmniej może nadającą się  do spo­
kojnego i objaktywnego om awiania
—  jest bez wątpienia sprawa ży­
dowska.

- W ynikła ona w. sposób ¡sppsłnio 
naturalny z chwilą, kiedy w  łonie 
społeczeństw a polskiego poczęły po­
w staw ać żywioły, pragnące szukać 
sposobów $o życia na polu. handlu: 
musiało w ów czas nieuchronnie na­
stąpić starcie między rodzącą się  
dopiero sferą kupiecką polską a nie­
podzielnym poprzednio w ładcą handlu 
w Polsce— kupiectwem żydowskiem. 
Kielich zoBtał przepełniony ostatnią  
kroplą, w  postaci nagłego dopływu  
„litwaków* z Rosji, —  i  walka roz­
gorzała na dobre.

1 to w łaśnie stanow i najbardziej 
drażliwą stronę całej sprawy» io  
naw et em igracja żydów 2 Polski, 
wchłaniająca nietylko naturalny łeb 
przyrost, ale n aw et zmniejszająca  
dotychczasowy stan Ich Be?ebay, 
•praw y nie rozwiążą. —  gdyż popęd 
w kierunku haudlet wśród społe­
czeństw a polskiego będzie silniejszy, 
niż opróżnianie s ię  mity«« w  handlu 
naakutek em igracji żydowskiej. Zre­
sztą em igrować będą jednostki eko­
nomiczni© słabsze, które nie sta­
n ow ią  czynnika zbyt grcćoego na 
tfolu konkurencji handkrw«^.

Stan w lęo zapalny sprawy iy -  
dewsklej został w y w siany prses to» 
£e społeczeństwo polskie uznało za 
ftłenatstratae, iż w  przeciągu kilku 
w ieków  było odsunięte ed tak w a­
lnej funkcji życiowej, jaką jest  
handel; stan ten zapainy mógłby 
•y ó  usunięty chyba przez raptowne 
zniknięcie żydów z Polski,— co jed­
nak leży poza granicą możliwości 
politycznych.

Chcemy w ięc  czy nie chcemy, 
—zanosi się  na dalsz* współżycie  
Baszę z żydami, i pod tym kątem  
w idzenia poważnie m yślący oby­
w ate l Rzeczypospolitej sprawę tę 
musi rozpatrywać.

Ze sprawy żydowskiej endecja  
«czyniła sobie atut głów ny w  sw e] 
grze politycznej. Raptowae znik­
nięcie żydów z Polski byłoby naj- 
większem  niebezpieczeństwem  dla 
Istnienia endecji: gdyby żydzi is t­
n ieć  przestali, zabrakłoby r a c j i  ist­
nienia dla dzisiejszej narodowej de­
mokracji!

1 dlatego też, choć w  prasie 
awej endecja prowadzi przeciw ży­
dom akcję w  stylu Iście „pogro­
mowym", znanym przed wojną z 
publikacji Kruszewanew i Purisz- 
ilew lo zó w , do „pogromów® jakoś 
aie dochodzi; przeciwnie nawet, naj­
bardziej żydożerczy warszawski ,R  >- 
zwój", jak to wychodzi przypadkowo 
na jaw , w  drukarni swej drukuje 
żydowskie w ydaw nictw a, zatrud­
niając aecerów— żydów, a luminarze 
endeccy zgodnie układają z prze­
m ysłowcam i żydowskimi wspólną 
listę wyborczą do w aisaaw skiej Ka­
sy

Zydzl są niezbędni endekom, 
tak jak endecy sjonistom —  dla od­
działywania na masy; natomiast ci­
chaczem obaj ci godni sieb ie prze­
ciw n icy  załatw iają z sobą geszefty, 
nie chwaląc się  przed szerszą pu­
blicznością.

I jak dziś przem ysłowcy en­
deccy Idą zaw sze ręka w  rękę z 
przem ysłowcam i żydowskimi, tak 
niezadługo ,grupujący się w  „Ro­
zw oju“ endeccy rzem ieślnicy i  skle­
pikarze zawrą serdeczne przymierze 
ze sklepikarzami żydowskimi ku 
wspólnej obronie przed wzbierającą  
falą współdzlelczośef.

Agitacja endecka jedną n ie­
obliczalną szkodę wyrządza społe­
czeństwu polskiemu: oto szerzy ona
0 żydach przesadne pojęcie, niby o 
nadludziach potężnej mocy, budzą­
cych lęk m istyczny swoją w szech- 
obecnością, sw em l tajemniczeml ce­
la m i nieobliczalną sw ą potęgą fi- 
n aaa rrą . moralną i  Bóg w ie  jaką  
jeszcze.

Łęk taki je s t  na rękę endekom, 
bo napędza do Ich zagrody spło­
szone ow ieczki, ale wyrządza szkodę 
społeczeństw u polskiemu, które w in­
no patrzeć na żydów jako na siłę  
społeczną, z którą trzeba wnlezyć
1 którą można zw alczyć środkami 
zwykłemu bez uciekaaia się  do mi- 
atycznej trw ogi, łamania rąk i  na­
w oływ ania io  .pogrom ów*. Należy 
też zdać sobie sprawę z faktu, że 
pomimo istotn ie silnej w ięzi raso­
wo). jnka cechuje iy d ó w ,— w  żad­
nym z krajów, w  których stanowią  
oni m ały odsetek ludności, n ie za­
grażają bytowi tych krajów.

Dem agogiczna metoda »wałęsa­
nia żydów wyrządziła zm artwych­
w stającej Polsce niemało azkody, 
sprawiła niemało trudności na te­
renie międzynarodowym. Zapewne, 
w iele  przeszkód w ypływ ało e agi­
tacji żydów zagranicznych, podraż­
nionych przez akcję endecji, z którą 
ta ostatnia uw ażała '*za  stosowno 
w ystąpić w łaśnie w  okresie ustala­
nia spraw najżywotniejszych Polski,
—  ale też w iele szkody wyrządziło 
wrażenie, w yw oływ ane przez akcję 
endecji naw et wśród aryjskiej za­
granicy; dla zrozumienia tych na­
strojów trzeba przypomnieć Bobie 
niesmak, jaki przed kilkunastu laty  
budziły w  Polsce naw et wśród en­
deków w ystąpienia działacza rosyj­
skiego Kruszewana.

Trudno godzić s i ę  na metody, 
które wychodzą wprawdzie na łh>- 
rzyćć endecji, ale na krzywdę Pol­
ski. Nie idzie tu o obronę żydów,
—  idzie o obronę Polski. Żydów 
zwalczać trzeba i można także bez 
stosow ania metod i haseł barba- 
r t y ń s k i e h ,  które wyrobiły nam ^uż 
na Zachodzie T>pinję nar du w stecz­
ników i niemal zbójów.

. —  Czas zastanow ić -się nad 
istotnem i sposobami rozwiązania 
sprawy żydowskiej, której program 
ettdocki b^cajmniĄj nie rozwiązuje.

St. K ret

Sprawa waluty na 
Górnym Śląsku.
N a posiedzen iu  k o m is ji skarbow o- 

b u d że to w ej, m in is te r  sk ąrb u , M ichalski, 
p rz e d s ta w ił sp raw ozdan ie  z pertraktaeyj, 
p rzep row adzonych  pomiędzy rep rezen ­
tan tam i P o lsk i i  N iem iec w  sp raw ie  w a­
lu tow ej n a  G órnym  S lą sk n . '

Dyrektor departamentu ministerjum 
skarbu, p. Makowiecki, który uczestni­
czył w  pracach komisji walutowej w  Ka­
tow icach , podał do wiadomości te  arty­
kuły um ow y polsko-niemieckiej, któro 
d o ty c z ą  obiegu marek niemieckich na 
polskiej części Górnego Śląska. P. Ma­
kowiecki zawiadomił komisje, ie  w  pol­
sk iej części Górnego Śląska trzy prywat­
ne banki niemieckie, a mianowicie: Darm- 
s ta te r  Bank, Dentscher Bank i Dresde- 
ner Bank zaopatrywać będą przemysł w 
walutę niemiecką, a w części niemieckiej 
funkcjonować będzie 6 oddziałów Brm- 
ków polskich, z czego dwa oddziały Ban­
ku handlowego w Warszawie, a cztery 
miejscowych Banków polskich.

Nnd sprawozdaniem ministra Mi­
chalskiego wywiązała vię obszerna dys­
kusja, w któr.ej przemawiali członkowie 
komisji, oraz przedstawiciele rządu.

Pos. Loewenstein, jako referent ko- 
misvjny_ wykazywał, że projektowany 
uHiid nie rozwiązuje zupełnie sprawy 
stałego zaopatrywania polskiej części 
Górnego Śląska w potrzebny zn^ób nie­
mieckich środków obiegowych. Jest nie­
dopuszczalne, ażeby przemysł w polskiej 
części Górnego Shiska pracował w gor­
szych warunkach, niźli przemysł w nie­
mieckiej części. Układ bowiem zwalnia 
rząd niemiecki i Bank. Rzeszy od obo-. 
wiązku zaopatrywania polskiej części 
Górnego Śląska w potrzebną ilość marek 
niemieckich dla gospodarstwa społeczne­
go na warunkach, na jakich udzielakre- 
dytu w niemieckiej części Górnego Ślą­

s k a  niemieckim bankom prywatnym.
Kiedy więc produkcja w niemieckiej 

części Górnego Śląska korzystałaby z

k re d y t»  w  B anku  Rzeszy, p ro d u k c ja  poi» 
sk ie j części zn iew olona b y łaby  z a s il  ae  s ty  
w  p ry w atn y ch  b an k ach  n iem ieck ich  t  0“ 
p łacać  h aracz  n a  rzecz R ieszy  w  to rm te  
prow izyj bankow ych, w sk u tek  ozogo pro­
d u k c ja  p o lsk a  by łaby  droższa od proauk> 
c ji n iem ieck iej.

J e s t  to  m om ent n ie ty lk o  finansow o 
szkod liw y , ale i po lityczn ie, albow iem  
d a je  ag ita to ro m  niem ieck im  w okresie  
b ąd ź  co bądź je szcze  przełom ow ym  m oż­
ność poglądow ego w ykazyw an ia  w yższo­
ś c i  gospodark i n iem ieck iej, a niższości 
po lsk ie j.

O znaozeniu układów świadozy oko­
liczność, że na same wypłaty dla robot­
ników potrzeba jest 700 miljonów marek 
niemieckich miesięcznie.

Wykazywał następnie referent, iż 
układ zobowiązuje banki niemieckie do 
udzielania kredytu przemysłowi, pozo­
stawiając decyzję w tej sprawie dyrek­
cjom banków, wobec czego przemysł pol­
ski może być pozbawiony wszelkiej go­
tówki. Nie wystarełsa zastrzeżone dia 
Polski prawo wprowadzenia własnej wa­
luty, skoro, -v;edle projektu układów, Pol­
ska najwcześniej d. 1 stycznia 1U24 r. 
może z niego korzystać. Wszak w ciągn 
dwóch lat można kwitnący przemysł w 
polskiej części Górnego Śląska /.niszczyć 
celowo, zwłaszcza, że banki niemieckie 
pozostają pod komendą zarządu niemiec­
kiego, czego dowód mamy w zachowaniu 
się filjalnych banków niemieckich w 
Gdańsku wobec marki polskiej.

Wytknął również referent, że nie 
zastrzeżono spółkom akcyjnym, które 
ęiają warsztaty pracy w polskiej części 
Gornego Śląska, a siedlisko prawne w 
Niemczech (Kónigshiitte, Laurahiittei in.) 
wolności przenoszenia swych centrali do 
Polski bez ponoszenia odpowiednich, • 
baedzo wysokich opłat.

Wszyscy mówcy podzielali obawy, 
wyrażane przez pos. Loewensteina. W 
rezultacie wyrażono opinję, iż dla pol­
skiego gospodarstwa przemysłowego na 
Górnym Śląsku należy . zapewnić środki 
obiegowe na warunkach nie gorszych od 
tych, niż może mieć zapewnione prze­
mysł w części niemieckiej Górnego Śląska.

Termin czy szkoła zaw odow a,
Uzupełnianie kadrów robotników lu- 

ehowych odbywa się u nas metodą sfco- 
■owaną od kilku stuleci. Ażeby być fa- 
•howym robotnikiem czy rzemieślnikiem 
potrzeba koniecznie być w „terminie". 
Czy terminowanie przynosi jakie korzy­
ści terminatorowi, postaram się niżej na 
to odpowiedzieć, a także wskazać dragi 
jakiemi powinien kroczyć robotnik w 
ee lu  swego fachowego wykształcenia.

Ażeby odpowiedzieć na powyższe 
pytanie, musimy przedewszystkiem wie­
dzieć, gdzie i w jakich warunkach się 
termin odbywa. Przy naszych ekono­
miczno-społecznych stosunkach termino­
wanie odbywa się: w warsztacikach, war­
sztatach i fabrykach. Tym sposobem ter­
minowanie odbywa się w bardzo róż­
nych warunkach i terminatorów możemy 
również rozdzielić na trzy grupy.

1) Do pierwszej grupy należą ter­
minatorzy warsztacików,* rozrzuconych 
po naszych miastach, miasteczkach i 
«Sadach. * Terminatorzy tej grupy rekru­
tują sią przeważnie z synów, czasami 
bliższych lub dalszych krewnych "Wła­
ścicieli warsztacików. Cały zespół pra­
cowników jakich warsztacików składa 
się z samego właściciela i najwyżej l-j-2  
czeladników i zawsze kilku terminato­
rów. Chłopak, terminujący w takim war- 
sztaciku, traktowany jest „po ojcowska“
i „po ojcowsku* uczy się rzemiosła. 
Sztuka robienia stołka, buta czy młotka 
przechodzi z ojca na syna i o jakielkol- 
wiek zmianie sposobu wyrobu tych czy 
innych artykułów mowy być. nie ssoże.

Jeżeli terminator niema szczęścia 
należeć do bliższej czy dalszej rodziny 
majstra, musi siedzieć w terminie 4—5 
lat. Taki chłopak używany jest do 
wszystkiego, jest czem tylko chcecie, lecz 
prawie nigdy tym, który ma posiąść w 
przyszłości znajomość danego ‘kunsztu i 
zostać czeladnikiem. Prawdziwem szczę­
ściem dla terminatora jest majster ucz­
ciw i, trzeźwy, co się nie zawsze zdarza. 
Któż nie zna naszych małomiasteczko­
wych majstrów i majsterków tak ozęsto 
pijanych? Czy mogą dni nauczyć ter­
minatora czegoś pożytecznego? Czy mo­
gą wskazać terminatorowi drogę do wal­
ki o byt? Nie, tego zrobić nie mogą.

G dy te rm in a to r skończy  swój ‘ t e r ­
m in  a  n ie  zo a ts i p ijak iem , m oże cokol­

wiek umieć, lecz to, ««ego się przy n^-
lepszych chęciach nauczył, nio może mu 
zapewnić znośnej egzystencji. Będąc 
zmuszonym do opuszczenia progów war- 
sztaoiku, w którym terminował, często 
trafia w środowisko fabryczne, zupełnie 
mu a  te znane, zarówno pod względem 
jakości, jak  i sposobów pracy. Wtedy 
dopiero czuje jak  małe aię przez 4—5 t  
lat nauczył i jak mało jest przygotowa­
ny do walki o byt.

2) Drugą kategorję stanowią termi- 
nattrzy w różnych warsztatach zatrui- -  
niojących mniej więcej od 5 do 50 ludzi. 
Sam właściciel warsztatu w większości 
wypadków nie pracuje osobiście w war­
sztacie, lecz j^st jego kierownikiem han 
dlowym, a czasem i technicznym. Przy 
wi^vszej ilości robotników kierownikiem 
warsztatu je st majster.

Chłopak terminator tej kategorji nie 
je st tak rpo ojcowsku“ traktowany i nic 
jest używany do posług czysto osobi­
stych w domu pana majstra, jak termi­
natorzy pierwszej kategorji. Jest trzyma­
ny w warsztacie nio . dlatego, żeby się 
czego nauczył, lecz tylkó dlatego, że mu 
się niewiele płaci. Używany zaś bywa 
do sprzątania, przenoszenia tak^w warszta­
cie, jak i po za jego ścianami różnych 
materiałów surowych i gotowych wyro­
bów. W tym wypadku zastępuje niekiedy 
dorosłego robotnika, no i... konia.

0  tem, żeby terminatora czego na­
uczyć, niema kto myśleć. Właściciel w ar 
sxtatu zajęty jest swemi kombinacjam; 
majster— podziałem pracy między pra­
cujących, a czeladnicy mysią, żeby coi 
zarobić. Na to, aby terminatorowi poka­
zać, jak  się coś robi, nikt niema czasu 
Nic więc dziwnego, że 'trzeba byó Salo­
monem, ażeby, patrząo komuś na ręce 
czegoś się nauczyć. Jeżeli chłopak- 
jest rozwinięty i energicznie bierze si< 
do pracy, to uważany jest za „mądralę*
i  takiego nasi zacofańcy-czeladniey, o.ę-
ato nie"lepiej pracujący od tego termi­
natora, rzodko czegoś nauczą, s

(d. c. n.)

Nie zapominajcie o 23 lutego II f 
. . REDUTA p r a s y  —
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KgcIKfern.
W ty r a n i«  p ra o f dla 

bezreltsttiych .
(Kto zajmuj« posady, a komu się 

one należą).
Liczba bezrobotnych rośnie z dnia 

oa dzień, powiększana stale nietylko 
przez rzeszo robotniników pozbawionych 
jracy  wskutek kryzysu w przemyśle, 
ale takie przez masy zdemobilizowanych 
•ficertfw i żołnierzy.

Położenie bezrobotnych zarówno 
robotników fabrycznych, Jak i pracow- 
*lków innych kategoryl, Jest okropne. 
Wiele rodzin wprost głoduje, gdyi iy -  
wicielo ich, pomimu szczerych ckęoi do 
pracy, pracy lej otrzymać alo mogą.

Wprawdzie czynaiki rządowe 1 
apoieccno coś tam robią, celem złago­
dzeniu tago stanu rzeczy, lecz wszelkie 
wysiłki w tym względzie, wobec braku 
podaży pracy, eą kroplą w morzu.

Trzeba tę podaż pracy ko*nlocznlo 
wytworzyć, a właściwi«'trzeba oczyścić 
placówki pracy, zajęte Jakby na urągo­
wisko sprawiedliwości przez ludał, ma­
jących własne środki egzystencji. Mię­
dzy fu nkcjonarjuszami kolejowymi na 
prowincji jest spora liczba ludzi zamoi* 
nych w cołem tego słowa znaczeniu. 
Są tam—zwłaszcza W fclużbio ruchu — 
właściciele domów w miastach 1 mia­
steczkach, osadnicy rolni, posiadający 
po kłlkanaścia morgów ziemi, którą 
eh ploutują sarni lub wypuszczają w 
daieriawę, wrossclo są tam liczni i*yno* 
wio zamężnych włościja-u.

Czy wobec tryk ,bezrobotnych r:ąd

fiowinien tolerować na posadach kolc­
owych iudzi tej kaUgorji, ludzi,.którzy 

mają poza posadami dostateczne źródła 
środków egzyriancji ?

Taki stan . ir.tgł być tolerowany w 
czasach przedwojennych, ale nigdy ta- 
raz, gdy warnnki bytewania dia klas 
pracujących'Bą wofcóle bardzo eięikle, 
Dzii wszelkie placówki piricy winny 
byc meęwcwano w.yłąc*nie tylko dla 
ludzi, utrzymujących- się z j.racy rąk. 
Za.i.iguanie po.-ud przez ludzi u m o i- 
zycli powinno być nietylko piętnowano, 
ale wprost ścigane,-jako lichwa i wyzysk.

Jak  na kolejach, tak i we wszyst­
kich innyoh instytucjach rządowych, 
koDTDiialnyćh i społecznych zajmuje po- 
pady wielo ludni, którzy posiadają oso- 
biEto majątki i z tego tytułu posad w 
instytucjach tych zajmować nie powinni.

Już nie raz w prasie poruszano 
spraw ę wyzyskiwania placówek zarób 
kowania yszez kilku członków jednej

rodziny, albo przez panienki, których 
ojcowie są zamożni i dobrze sytuowani.

Pakty powyższe czynniki zajmują­
ce stfj sprawą zatrudnienia bazrobotnych 
winny wziąć pod baczną uwagę. X. X.

Co to sq bilety sRniboae?
Czytelnicy nasi niejednokrotnie spo­

tykali w „Pracy* wezwania: »Kupujcie 
bilety skarbowel". Wobco tego, żo nio 
wszyscy być może zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, co to pą. bilety skarbowe,
i mając na względzie, żc min. skarbu z 
dn. 1 b. m. wypuściło na sumę 30 mi- 
Ijardów nową III serję biletów skarbo­
wych, przytaczamy poniżej nieco wyja­
śnień na temat tych zobowiązań skarbu 
państwa.

Bilety skarbowe są to, jak  już za­
znaczyliśmy zobowiązania kredytowe 
skarbu państwa wobec posiadaczy bile­
tów'. Od tych zobowiązań państwo płaci 
odsetki w stosunku 5 proc. roczuic, zgó- 
ry, przez potrącenie przy sprzedaży (cy- 
skouto).

Suma, ustalona przez ¡wtrącenie od 
sumy imiennej biletu odsetek w stosun­
ku fi proc. rocznie od dnia bielącego do 
dnia i lutego l»23 r. określa jej war­
tość dzienną. Według tej wartości dzien­
nej bilety skarbowe są sprzedawaue przez 
Centralną Kusę Państwową, Kasy Skar­
bowe i Oddziały Polskiej Krajowej Ka­
sy Pożyczkowej i są na żądanie pTzei, te 
instytucje p rzedterminowo wykupywane
i przyjmowane przy wpłatach, be» po­
bierania za te czynności żadnych opłat, 
oni prowizyj. Wszystkie urzędy, i insty­
tucje państwowe przyjmują bilety skar­
bowe jako kaucje, oraz jako wadja we­
dług Lej ¿o wartości dziennej, we wszy­
stkich wypadkach, w których pra^o prze­
widuje składanie kaucji i wodjów.

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej przyjmujg bilety s k a rb c e  
do depozytu bezpłatni*.

Bilety skarbowe mają wszelkie pr.v 
wa papierów, wartościowych, posiadają­
cych bezpicczeiistwo pupilame i mogą 
być używane dla lokaty kapitałów osób,

iiozostającycb pod opieką 1 kuratelą, ja ­
ro też kapitałów fundacyjnych, kościel­

nych, kaucyj cywilnych i wojskowych, 
dej>ozytów, oraz dla zamiany innych pa­
pierów pupil arnych. ,

Bilety skarbowe >ą w«żne w ciągu 
lat 10. począwszy od daty płatności, po­
czerń ulegają umorzeniu i przestają być 
opłacane.

Biloty skarbowe wobee powyższe«» są

IJ11J !"■!».■ ■y"!?” «

UAUBK-B MBNA W). #

Dziwy dr. Lerna.
Po*ła»owjłem się orjeotorai widia 

kieiuHku skal.
Mass tul Nowa puesskod?.
Gdziei aiłcwu się podziała d ro g a  u

prsięo?
Zgnębiła mnie ta cala »wantuf«. 
^paWem r-Hektory,
Pr«y :cs świetle płstbiłgata aleje, 

nie mogąc się w nich KMoznać absolutnie. 
Drogi to zeswidiają aię w ksaUit gęsich 
łapek, to znów schodzą eię w małe rond«.

Zdawało mi się, że brzozę tę widzia* 
*em łaź bdka razy.

A .więc kręciłem się w kóikol 
Mur po obu stronach był cięgle te) 

5£ .ej wysokości. Znalazłem się w praw­
dziwym labiryncie.

Może ów wieśniak z Grey nbtiał 
maie ostrzeUz? To bardzo możliwe.

Mimo to aie zaprzestałem nych Kii-; 
łowzń.

T«y »5zt zoowu wróciłem na ło *a-
¡ro skrzyżowanie się i t *y iazy ptz by­
d łem  ióiuemi drogami do tej samej
tr;ozy.

ćbciałcm »¿lad
Niestety, syrena się zepsuła, a trąby»

nie miałem. p
A do Fot:val lob G.ey głos mój nie' 

m ógł dojść.
N»gle pomyślałem: a gdyby mi tak

benzyny zabrakł;-?
•Z  Uzymale-.n aię ns zakręcie i spraw 

dzilcm rezerwosr.
Był prawie pasty.
Po có: więc błąduć daremnie? /
W piarwszej chwili zdało mi się, 

dojdę łatw.o piesip pizez 1*8.
Opuściłem maszynę, usiłując dostać^ 

się przez mur do lasw. Ale g^sty żywe»-® 
płot n>e dał mi przejść.

Nie alega wątpliwości, ie  droga bu­
dowana w ts-Ji sposób mc była prostą za­
bawką, ale skomplikowanym syatemem 
obrony przed tymi, którzy chcieli się do­
stał do ogro<iu.

Zacząłem rozmyłaś:
— Nic ciebie nie rozstaniem, waju 

Leinel Rsno otrzymałeś odeaoie zawia­
domienie, t9 przyjeżdżam, a oto staję 
przed jedną i  najcbytrzejszych zagadek 
architektury ogrodowej. Cóż za fantazja 
powodowała tobą? Czyi owych piętnaicie 
lat mogło de; zmienić do tego stopni»?

Piętnaście, lat!
Z poerątku koięspondutsaliin&y ze 

sobą. Wuj, który po śmierci mego ojca 
stail się Muszym opiekunem,^ udzielał mi 
listownie red i wskazówek. W jedayitua 
listów wspomniał nawet o testamencie :u  
moje imię, schowanym w iaj.‘mne| smlls* 
dzie starego sekretarzyka 4 Pon*ai.

Potem nsgle ta ojcowska korespcc- 
dcncja zmieniła, się. Hie tylko tóo listów, 
eneby, nawet przykry, ale styl i chatakter 
pisma nlegly jakby kompletnej smiznie.

Rok przed ową zmianą wyczytałem
o woju następującą wzmiankę w piśsie 
naakowem .Epoka*:

»Piszą nam z Patyie, i t  ptoL Lerne 
„żegna się ze swymi ncznlsosi I klijenta- 
„mi, aby się oddać badaniom naskowym, 
„rczpcczętym już w szpitalu w Nantbcl. 
„W tym celu ów niezwykły uesony usuwa 
.się do swych posiadłości w Ardensch, do 
„»illi urządzonej specjalnie adhoc. Towc- 
„rzyszy ma w prscach kilku zdolnych asy­
stentów, między innymi dr. Kiotz z Msnn- 
,!ieimu i trzech laborantów z założonego 
„priez d«ra Khlza na Friedrichsłfasso 22 
.Instytutu anatomicznego". Dr. Lerne 
„zamknął się z nimi przed światem, Z ric- 
„cicrpiiwoicłą oizekujemy rezultatów tych 
jbadań*.

Minął rok po tej wiadomości. Wuj 
zmienił się całkowicie. Czyżby praca, ja- 
k ej się oddawał, mogła do tego. stopnia 
wpłynąć oj zmianę jego charakteru?

najlepszą lokatą kapitału, najodpowiedniejszą 
oszczędnością, zarazom służyć mogą, jako 
czeki rachunków bieżących na wszystkie Ka­
sy Skarbowe, Urzędy Podatkowe i Oddziały 
Polskiej Krajowe] Kasy Pożyczkowei.

— "»■ —

Pdltll spflldzlElEzg.
• St*Q»ja£§i**ilka spółdzielcze«

Dnia 4 b. m. Wydział Propagandy 
Spółdzielczej przy Kadzie Okręgowej 
Zw. Pol- Slow. Spoi. Oddział w Łodzi 
zo ępółudziałem Zarządu Stow. Spoi. 
„Wyzwolenie“ w Retkini, zorganizował 
pogadankę dla członków Stow. na temat 
„Zadania naszego Stowarzyszenia”.

. Pogadanka wzbudziła iywe zainte­
resowanie wśród członków.

Z przemówień wynikało, i t  Stow. 
dzielnie broni miejsoowngo społeczeń­
stwu przed wyzyskiem sklopikarstwa; 
wszystkie towary są znacznie tańsze w 
sklepio ni?, u handlarzy prywatnych, 
pomimo, te  Stow. przestrzega zasady 
sprzedaży po cenach rynkowych.

Stow. posiada własną piekarnię; 
cena chloba konkurencyjna, gatunek 
chleba lepszy niż u prywatnych pie­
karzy.

Członkowie z zadowoleniem stwier­
dzili, ie  miejscowi sklepikarze stosują 
się do ceu Stowarzyszania. Zwracano 
również uwagę na wrogie stanowisko 
sklepikarzy, którzy wszelkiaml sposo­
bami starają się odciągnąć członków od 
Stow.

Na zakończani« podkreślono po> 
trzebt) rozpoczęcia ua terenie Stow. 
pracy kulturalno-oświatowej, gdyż tylko 
uświadomieni członkowie będą w stanie 
zrozumieć cele i zadania ruchu spół- 
dziolczego i uczynić Stow. potężną or­
ganizacją świadomie zmierzającą do ro- 
aiizftcji ostfttecznysh celów kooperacji.

N»
Stow . Spółtlz. HP i« c s “ 

w Brzcztnaeb.
Dnia 31 slycania r. b. Rada. Okrę­

gowa Zw. 1’oltk. Sto w. Spor:, przy współ­
udział? Zarządu i Rady Nadzorczej spćł- 
dzidczogo stow. Bpożywców „Pi-uca“ w 
Brzezinach, zorganizowała dla «zlonków 
stoM’., oraw zaproszonych sympatyków 
ruchu spółdzielczego, pogadankę z dys­
kusją na temat: „Zadunia naszego sto­
warzyszenia*. Pogadanki :i 'ząintwrso- 
wanlem wysłuchało 200 osób,

W czasie, dyskusji jioniszono wiele 
spraw miejscowych; ze wszystkich jed­
nak przemówień przebijała troska o do­
bro stowarzyszenia. Ogólnie zwracano

uw agę, zarządowi na brak sprężystej l  
planowej gospodarki, na niedostateczne 
zaopatrzenie sklepu w towary, wskutek 
czego miejscowi sklepikarze te towary 
których stow. nio sprowadza, sprzedają 
kilka i'u.zy drożej. 7, licznych jeszcze 
przemówień'wynikało, że stowarzyszenie 
jest jedynym regulatorem ceń nn miej­
scowym rynko: żaóhodzą wypadlci, że 
sklepikarze wykupują toworj’ ze sklepu 
stow. i odsprzedając je. następnie po ce­
nach wyższych nie—członkom. Po wsp<?S- 
nych wyjaśnieniach, zebrani członkowie 
zgodnie stwierdzili, ie  d k  dobra iust*ęr- 

. tucji koniecznem jest:
1) natychmiast rozpocząć akcji; ścią­

gania udziałów od członków, którzy p t- 
mimo uchwały nie uzupełnili swoich a -  

działów,
2) dąf.yć do połączenia sie w ofe*ę~ 

gowe stow. spożywców, z sąsiednimi sto­
warzyszeniami,

3) urządzanie możliwie najczęśwftj 
tego rodzaju pogadanek.

Obecni na pogadance przedstawii- 
ciele miejscowej „Resursy Rzemieślniczy*
— zgłosili w formie wniosku projafet 
jjołąozeiiia działu gospodarczego Resua^r 
ze stow. Wniosek powitano z uznani««; 
ostateczne załatwienie pozostawiono i  a 
czaąp ogólnego żebranin.

Oduosi się wrażenie, że stow. ,P«i- 
ca“ chociaż ma sporo wrogów w mit» - 
scowych sklepikarzach i restaurator^.««, 
jednakże przy świadotnein poparciu cr.l«t • 
ków, przetrwa zwycięsko ¡wych w rogi w. 
Przy odpowiedniej politycegospodarcu^j, 
oraz wysiłków w kierunku rozpoczęara 
pracy oświatowej na miejscu, stow. sujyfc - 
fco rozwinąć się może w wielką orgaai- 
ZRcję ppołeczną, zmierzającą konsekwoat- 
nie do przekształcenia dzisiejszego » « -  
spnnriedliwego systemu gospodarczej?*, 
oraz wychowania nowego typu obywa- 
lela-czło wieka, N.

Sprawy robotnicze.
W ¿ .t j iu r& u t

Dnia 4 b. m. zgłosiły się do zw*e- 
ku „Praca* robotnice z fabryki Swadta, 
ze skargą, że Sw. nic płaci wyżej wspom­
nianym robotnicom podług cennik«.. 
Przedstawiciel Związku „Praca"“ przykff 
natychmiast do kantom fabryki i z a s ­
tał się p. jiwadka, dlaczego ten nie raecar 
się podporządkować ceunikowi jaki zosłaffi 
•zaakceptowany przez związki robotni««!
1 związek przemysłowców. Na top. Swa­
dę k oświadczył: „Paneś zawcześniejprz»'- 
szedł, bo fabryka dopiero dobrze tuaic- 
ejonuje dwa tygodnie, Pau pow iatu

Mijałj lata. Wrets«« ów Iiatt „Pr»y^ 
jedź asm i bjumUż".

Alei do d|ab(a aptsedsiłem i sam 
priyjecbakut. Ł sda t«  mnie wita Fonvil. 
A wizytę tę uważałem mój święty oto- 
wiązek! Cł sa głupota!

Patrzyłem ' ua fositajBi w formie 
gwiazdy tifsgii ośclełlone słabaącym bla­
skiem r {lektorów. J

Daremna ize«t! Pisyjdzie mi tu noc 
ptzapęda ć.

Żaby w Fbuval »częły mnie wełsć 
do siebie.

Dctsronck w Ofey wydzwaniał gc- 
diioy. A ja byłem więźniem,

Więźniem! Ha hal Niejdyś bałbym 
b ę tego naprawdę!

Więiaiem Ardesówl Więiakm B;o- 
celiaady, potw?r««go lasu, który awytu 
cieniem piwniczny® zaciemniał xiem:ę od 
BI ols po Konstaniyaopo!.

Broceliandi! Teatrom driwnych po­
wieści i legend rantaatycmycb, ojcsytna 
Tomcia Palucha i eatcrotailjonowycii nu­
tów, las druidów, las, v  którym usnęła 
¿aczarow.ma kai^icrezka, pod opieką Ka­
rola Wielkiego.

Csy myślicie, ie dziś nie diToai o 
uszy zaczarowana fanf»ra Rolandowcgo 
oliianiB i rogtt Oberone?

W tej chwili dosuakm ucincia stra­
cha: rellektoiy mego autoasobila zgasły 
po kilku daremnych wysiłkach.

Przez parę sek»nd ciemnoić zapano­
wał« zupełna i jednocreśnie nastała tska 
cisza, £e praez chwiię zdawało mi się, iż 
jestem głachy i ślepy.

Po chwili oęsy przyzwyczaiły się do 
.riemnoścl i wkióto nó# s;ę ukazał. '

% Los o kry i . żyiną białością.
Drżałem .. iinnia.
Dawnym', taty wyobraziłbym sobie, 

że z ciemnoi i tej wyłaniają się opary, 
w których ślizgają się węże i pizilutują 
smoki. >,

Pubacz przeleciał nad głową. M y ł­
bym z niego zrobić skrzydlaty lsask*pala- 
dyna-czarownika.  ̂ .

• Brzoza rosnąca nxpri«ciw iśaiła bis- 
loicią lancy.

Ob?k niej drżał z lekka liśćmi «1- 
brzym-dąb druidyczny. Kto wie— nożesf« 
Zaczarowanego Drzewa — maiźmlti księ- 
żniczKi L«łiny?

Lśniący sierp księżyca, wśliigając 8^ 
między gałęzie oiwietlał pęk żołędzi zwie­
szających aię od konara.

Pejzaż nocny niezwykły!
Marzenia jedno za drągiem snuły się 

po cłowie. Przypominałem sobie dzieciń­
stwo, wakacje spędzone w Fouvil i mofe 
ttarowne wycieczki w krainy baśni. Gdpr 
tak—pamiętam—tłił;i.m dłoómi o toń leś­
nych jeziorek, zdało rai się, że w ehVrpo­
cie tym słychać tętenty pędzących za <»ną 
rycerzy. St*ca barka, na której wzdymały 
się stare szmaty, była mi okrętem, sUw 
rósł do wielkości Śródziemnego morza, 
wiozącego nawy krzyżowców* Patrzą« ns 
wyspy nenularów I półwyspy IrawnikójŁ 
wykrzykiwałem: Oto Korsyka l Sardyn;* 
Brzegi Italji widać jak na dłoni! Po mi­
nucie wyskakiwałem na brzeg. Ziemiai 
Z emis! Lądowałem w Palestyniel G ira 
Rudssnal

' l  erpiahm tam na morską chorobę
i inne zmyślone przyparł iści.

Gdy tak zatonąłem w marzeniach, 
zhadz ł mnie jakiś bałaś od strony B® 
val. Wół za?yczał, potem jakby pies zawft 
płaC7iiwi?. To wszystko... Po chwili nasU- 
ła cisza.

Kilka minut upłynęło.
Puszczyk zakwilił. Za nim drugi i 

trzeci. Cała gromada przeleciała kołomuń 
w popłochu.

Zd aw ałoby  się, że jakiś  zwierz je 
wypłossjł.

I w istocie dał się słysz-ić lekki sze­
lest kroków... miarowy tupot czworonoga, 
biegnącego po ścieżce.

Wsłuchiwał-m się jak zwierzę ssło i 
wracało po tej samej drodze bez-»yjś;ia, 
którsr mnie uwięź ła i nagli ukazało s:ę 
przedemną.

(D. c, n )



przyjść za 3 m iesiące; ja k  ja  u r o b ię  na 
robotnikach to w ten czas  dołożę; ter»« 
nie dokładam , poniew aż *b*m tyt* r s -  
betnlc, że będą tan ie j p racow ać jeszcze  
Jak obecne“. P rzed s taw ic ie l PZZ. zagro- 
sił p. Sw adkow i, że sp raw ą sk ie ru je  do 
Inspek to ra P racy , n a  to  pan  S w adek  ru -  
« y ł z now etnl w ym ysłam i.

l i l i a  ^
K a l e n d a r z y k *

Dzii Walentego 
Jutro Faustyna.
Wschód .s łońca , '  8  m. 00 
Zachód .  5 m. 41
Wschód księżyca II m. 36 
Złcaói * 2 m. 34

— Dla «czczenia gen. Rządkowskiejo.
w  niedzielę, po połudn iu , w G rand-H o­
telu odbył ei<j podwieczorek pożegnalny  
»a cześć b. D ow ódcy O kręgu Łódz., 
K«n. R ządków skiego, u rządzony  s ta ra ­
niem zrzeszeń i orgamzacyj społecznych.  
Wśród zebranych obecni byli J. E. ks. 
biskup Tymieniecki, przedstawiciele  
ttładz wojskowych, administracyjnych
I komunalnych oraz-- kilkadziesiąt osób 
z pośród znanych w mieście działaczy  
społecznych i politycznych. Na o ży ­
wionej pogaw ędce, okr.iszonoj iicznemi 
przemówieniami, spędzono p arę  m iłych  
godzin.

— SkaŁOwanie doręczeń pocztowych w 
Biedzie!*» i święta. Minister p o cz t i tele­
grafów w ydał rozporządzenie w spraw ie  
służby doręCżcń w niedziele i św ię ta  
łroc/.yste.

Na mocy tego- rozporządzen ia w 
niedziele .i św ię ta  u roczyste  znosi się  
doręczanie p rzesy łek  pocztow ych w e 
W szystkich u rzędach  i agencjach  poczto­
wych tak  w m iejscow ym , ja k  i zam ie j-

i i  co wy m okręgu. doręczeń.
Wyjątek stanowią: a) telegramy,

b) awiza do rozmów telefonicznych, c)
I przesyłki' pospiesznc^wszelkiego rodzaju, 

a) paczki z żywemi zwierzętami i za­
wartością ulegającą szybkiemu zepsuciu.

W dzień n iedzie lny  lub św ią teczny  
poprzedzający  dzień Hożego N arodzen ia  
lub N owego Koku, obowiązuje n a im a in a  
służba doręczeń, natomiast w dzień  Bo- 

t e g o  N arodzenia lub N ow ego Roku do- 
r ręczan ie u s ta |e .

Aż do wyjścia ustawy o dniach 
świątecznych przepisy wykonawcze okre­
ślają jako święta uroczyste.

a) jwszystkic niedziele, b) Nowy 
Rok Lri, Trzech Króli 6-1, Trzeci Maja, 

-Bwięto Apostołów Piotra i Pawła 29-VI, 
Wniebowzięcie Najświętszej Marji Panuy 

: n>-V 111, Wszystkich Świętych 1-XI, Nie- 
pokalanegcf Poczęcia Najśw. M. P.}8-XII, 
pierwszy dzień Bożego Narodzenia, dru­
gi dzicn Wielkiej Nocy, Wniebowstąpie­
nie Pańskie, Drugi dzień Sw. Ducha i 
Boże Ciało.

Odbiór gazet w niedzielę 4 święta 
: uroczyste mogą adresaci zgłosić w urzę­

dzie pocztowym.
— W sprawie udzielenia wiz dla cudzo­

ziemców. Ministerstwo S praw  wewnętrz­
nych poleciło odueśnym ' urzędom, aby

»Paszporty zagraniczne dla cudzoziemców 
®udziełane były na prawo w ielokro tnego  

w ciągu ¡1 gmieśięcy wyjazdu z Polski 
do Gdańska i z powrotem tym, którzy  
pod względem politycznym żadnych nic 
budzą wątpliwości. Wiza ta k a  opłacona 
będzie w wysokości, odpowiadającej su­
mie, jaką należałoby ściągnąć przy p ię- 
ciokrotnem, każdorazowem zezswleniu na 
przekraczanie ¿ranicy w obie strony, co 
uczyni 2 0 . 0 0 0  mk. (ap)

— 0 wychowania fizyczne iałodzieży,
Dowództwo Okręgu Korpusu Łódź zw ró­
ciło  się do Województwa z prośbą o oka- 
«ywahie jaknaj wydatniejszej pom ocy, 
zwłaszcza w otrzymywaniu podwód, o fi­

cerom inśtrukcyjnym. wydziału wycho­
wania fizycznego młodzieży, udającym 
się w podróż w sprawach służbowych.(ap)

Wm*IFrt̂ »̂ '̂7Viii3i#iSS*SSFaK5ESa»!M!»a3S!3agaffl[

— Wystawa retrospektywna, J a t  nas 
informują ze ętron miarodajnych, ■ wysta­
wa, retrospektywna w Łodzi otwarta zo­
stanie w ciągu najbliższych kilku ty­
godni. Komitet organizacyjny czyni 
energiczne starania, aby zgromadzić jak  
najwięcej eksponatów. Retrospektywna 
wystawa sztuki mieścić się będzie w 
lokalu, użyczonym z gotowością przez 
bar. Heinzla, przy u!. Piotrkowskiej 104.

— .'Ilustrowany „Tygodnik Łódzki“. 
Barwne słsze na ul cadi naszego tniast* 
lapowiadająpod tym tytatem tnniące sit* 
ukazać w flmi 4 marc# nows czasopismo 
tygodniowe ¡Ilustrowane w Łodzi.

Zsd ineni .Tysodnika Łódzkiego* ma 
być zarówno udośćacrynieiie lokalnym 
potrebom kolturalnyni, jako te t njęcle 
zadań i potrzeb naszego bsttćlu. Pozatem 
. Tygodnik Łódzki“ starać sią będrie od­
powiedzieć wymogom chwli, tak w zakre­
sie iHustrseji sktnalacj, tak i w cię i  ci 
liter£Ck«ej, stojąc na stanowisku znpełnej 
bezpartyjaośoi, zdała cd wszelkiej polityki. 
„Tygodnik Łódzki* pragnie dać czytelni­
kom miłą rozrywkę i odzwierciedlać spra­
wy miejscowe w sposób obiektywny > naj­
zupełniej niezależny, hfoimować o rze­
czach ciekawych w ¿«iecie, słowem ująć 
w ramy to wszystko, co zainteresować 
m ’?« i powinno w pierwszym rzędzie 
Łódź.

Z drogiej strony dla czytelników za­
miejscowych „Tygodnik Łóliki“ starać się 
bidzie zobrazować w pełni Łórłf 1 jei tycie 
kulturalne będące zarazem łącznikiem w 
dziedzinie handlu i przemysłu, informo­
wać wszystkich o wszyslkiem i stać na 
stanowiska niezależnego lokalnego czaso­
pisma.

Za Redakcję i Wydawnictwo podpi­
sywać .Tygodnik Łódzki* będ* pp, La- 
cjjn Dąbrowski i Adam Kowalczewskl- 
Siedlectct. Redakc n i administracja mieści 
się przy ul, Przejazd nr. 4, telefon i>r. 40. 
Wydawnictwo odbijane będsie w znanej 
tłoczni H. Tarkowskiego przy ul. Cegiel- 
nianej ar. 55. . (ap)

— Redukcja personelu w Magiśtracfs.
Wydział przy M.łg,iitr»cie m. Lo-
dti przeilał poaiżssjr list do ztrządu Pol­
skiego Związku Zawodowego Robotników 
Miejskich i do sarząda Związku Zawodo­
wego Piac*»ników Miejskich ro Polsce, 
oddział w Łodzi.

„Poni:wiż przewlekające się w ciqga
2—3 tygedm rerlraktacje w sprawie re- 

-dukcp robotników zatrudnionych w Wy­
dziale handlowym odsuwają terminy wy­
mówień tychże l narażają Wydział na 
ogromne straty, zaś ostatnia konferencja 
ze Związkami z dnia S b . » , !  udziałem 
p. iawuika Wilczyńskiego nie doprowadzi­
ła do uzgodnienia platformy, na której 
Wydział mógłby oprzeć współprtcę z tyraiź 
w przysr-łości, przeto Wydział zmuszony 
był w-^dniu 10 b. m. wymówić pracę na 
d*a tygodnie wszystkim robotnikom za­
trudnionym na składach i sklepach miej­
skich Wydziału, .

J.-daoczfśnie Wydział- aadmi-ir.ia, 
w ciągu wspomnianych’ dwuch tygodni 
zostanie zwołana ponownie konferencja n  
Związkami pracowników miejskich, celem 
Hshhnia listy robotników . potrzebnych 
Wydziałowi, którym wymówienia zo i ta u ą  
cofnięte.

— Z Ambulatorjum dla młodzieży ko­
m uniku ją : „A m bulatorjum  Cz. K rzyża d la  
m łodzieży cieszy się  ogroranera pow o­
dzeniem . D e n ty s tk a  n ie  m oże udzielić 
p o rad  naw et czw arte j części zg ła sza ją ­
cych się. W obec tego , że dzieci n iep o ­
trzebn ie  tra c ą  czas, „K ierow nik  A m bula- 
to rju m  prosi K ierow ników  szkó ł pow ­
szechnych  o n ieprzysy łan ie  dzieci bez 
po lecen ia  d-r& G u teu tag a , k tó ry  przez 
w y d z ia ł szk o ln ic tw a k ierow ać będzie 
ak c ją  w szkołach  pow szechnych. K ie­
row nicy  szkół śred n ich  w skazów ki o trzy ­
m ać m ogą co do k o le jk i ich szkoły  do 
d en ty s ty  w  A m bulatorjum , .

N a razie  uprasza  s ię  o n iep rz y s jia -  
n ie  w ięcej chorych do d en ty sty . W y- 
ią tk i będą  — d la  m ło d z ieży  cierp iących  
ból zębów.

O kuliści rów nież p rzeciążen i i  n ic 
są  w s tan ie  p rzy jąć  w szy stk ich  zg łasza­
jący c h  się.

— Napływ Litwaków do Łodzi. 04 
d iy ższeg o  cz ssu  w m ieście  naszem  daje  
siij zau w aży ć  zn aczn ą  ilośó p rzy b y szó w  
zo W schodu , p rzew ażn ie  żydów  r o s y j ­
sk ich , k tó rzy  chcą nn s ta ła  zamieszkać 
w Lodzi, s ta ra ją  sie  o pozw olenia u od* 
nośuej w ładzy. N a leżałoby  za p y ta ć  s ię  
te  osoby, jak ą  d ro g ą  ł na zasad zie  ja k ic h  
dow’odów osobistych , p rz e d o s ta ły  s ię  
przez g ran icę  polską. S ądzim y, że od­
pow iedn ie  w ładze zw rócą  uw agę na ten  
d ość  niepożądany, a nawet n iebe p ieczn y  
spesób imigracji do kraju żywiołów, 
których nic dotąd z Polską nie łączy ło , 
a tembardziej dziś nie łączy. Żywić 
należy nadzieję, żo władze administra­
cyjno przeprowadzą ścisłą rejestrację 
przybyszów ze Wschodu i sprawdzą 
czy ci meldują s ię  w odpowiednich ko*' 
misarjatach i starostwie. (ap.)

— Targ Poznański. * Jak się dowia­
dujemy zgłoszenia na targ poznański 
zostały przedłużone do dnia 15 b. m. 
Miasto nasze dotychczas mało się inte­
resuje tym targiem i mimo usilnej pro­
pagandy do Komitetu organizacyjnego 
wpłynęła stosunkowo niewielka ilość 
zgłoszeń, nasuwa się wobec powyższego 
pytanie, czy kupcy i przemysłowcy 
łódzcy uważają ta  słuszne, by inne 
miasta Polski mniej uprzemysło\wj|)ue 
od Łodzi, okazalej od tej ostatniaj“ y- 
stąpiły na targach poznańskich. Rów­
nież i to należałoby miec na względzie, 
że zagranica baczną uwagę zwróciła na 
Poznań i napływ zagranicznych gości 
będzie bardzo wielki. Jest jeszcze kilka 
dni czasu, które moinaby wykorzystać, 
a przocież ŁóUż produkcją swego* prze­
mysłu c<lkieiu swobodnie się poszczycić 
może, vap.)

— 8prawa spadkowa. Dowództwo 
Okręgu Korpusu Łódź komunikuje, że w 
wydziale VI. Sztabu D. O. K. M  1 znaj­
duje się sprawa spadkowa po • zmarłym 
w' 1920 r. we Francji żołnierzu Okupnyrn 
Franciszku, lat 32 urodzonym w miej­
scowości Gąsiory, pojv._Łódzkiego. "(ap)

— L»sy-kornunalii6g® handlu. Skut­
kiem tego, że wielo biur huudiowych, 
przy wydziałach powiatowych, jako pro­
wadząca handel głównie artykułami 
monopolow eini, z chwilą wprowadzenia 
wolnego handlu straciły w6zelką pod- 
Btawę, sejmiki powiatowe na swych ze 
braniach rozważają nad dalszym istnie- 
niem , wyżej wymienionych. Uchwały 
zapadają różne, nieraz zupełnie sprzecz­
ne. Niektóre postanawiają zlikwidować^ 
biura, inne zas dążą tylko do prze-' 
kształcenia, nie chcąc marnować do­
świadczenia nabytego w tym kierunku, 
jeszcze inne przeistaczają je na zrzesze­
nia kooperatywne, mające być podstawą 
dla utworzenia wojewódzkich współ- 
dzielni sejmików. To ostatnio bodaj że 
jest najszczęśliwsze.

W celu ograniczenia przestępczości 
w mieście przez wzmocnienie dozom 
nad ruchem mieszkańców Komisarz llzą 
du na miasto Łódź polecił zwrócić od­
nośnym organom baczną Uwagę na usu 
nięćio z Łodzi .napływowego elementu, 
nie mającego w mieśoie stałego zajęcia.

— Potajemny handel v/ódką. Przy ul. 
Ludwiki .V 3, w mieszkaniu prywatuem 
Abrama Kaftala, wykryto potajemny 
handel wódką. Skonfiskowano 15 peł­
nych butelek wódk»r 8 butelki otwarte, 
nawpół wypróżnione i 28 butelek pu­
stych. Skonfiskowaną wódkę przbi-łino 
do Urzędu Skarbowego,* o fakcie zaś 
spisano protokuł.

— Awanturniczy Strzelczyk. W iktor 
Stm lczyk  aamieszkały pr/„y ul. Fijał­
kowskiego M  7, będąc w stanie nie­
trzeźwym ojcu 8W8mu 62-letniemu Szy­
monowi i współlokutorowi tegoż domu, 
Tomczykowi Piotrowi, zadał kilka ran 
w głowę jakimś tępem narzędziem.

— Za niestosowanie» się do przepisów 
adaiaistracyjoo-poHcjjnych, w obrębie XIi 
Komisarjatu pociągnięto 8 oeób do od­
powiedzialności w drodze administra­
cyjnej.

— Rabunek. Genowefie Wybrętowl- 
ozównie, zamieszkałej przy ul Sienkie­
wicza JSS 79, podczas przejścia joj z

PI Aleksandryjskiego na ul. Wolborską, 
nieznani złoczyńcy wyrwali z rąk T f 
pół metra towaru baw lnianego, war«
i  ści 3150 mk.

— Wspomnienia postń erfcne. W nl*r 
dzielę zmarł ś. p. Stefan Mielczarek,,: 
w wieku lat 18, członek N. P. R. Zroar»/ 
ły, pomimo młodego wieku, brał nader 
żywy udział w życiu sptłecznem, zwłasz-; 
cza w ruchu robotniczym. Należał tej? 
do Koła Młodzieży im. Słowackiego, do 
Zw. Za’». .P raca“, jak również był czyn­
nym członkiem chóru sumowego przy 
kościele św. Kazimierza.

Pogrzeb odbędzie się dziś, o godz.
8 po poł., z domu >6 64 przy ul. Ri>ki- 
cinskie), ca cmentarz zarzowski. Kole­
dzy prószeni eą o llozny ud^inł w po­
grzebie.

— Podwyższenia psnsji lotnikom o fia ­
rom. Lotnikom oficerom podwyższona 
gażę o 100 proc. Pciw^yikę' tą nazwa­
no premiami lotniczemi.

— Oszustwa. Przy ul. NowomiejaWej 
nr. 22 sprzedano sposobem oszukańczym' 
Władysławie Wójcickiej, zamieszkałej 
przy ul. Złotej nr. 66', zamiast towara, 
paczkę zo słomą i piaskiem za sumę 
7000 jnk. Oszustwa dopuściła się Bluna 
Orzechowska, zamieszkała, przy ul. W*ł- 
borskiej nr. 3 6 ,\  (ap̂ <

— Przy zbiegu ulic Dzielnej i 
Wschodniej niewiadomi sprawcy zatwy- 
mali przybyłego z Pomorza Józefa Moda:e- 
jewskiego i skorzystawszy z jego nie­
świadomości stosunków handlowych 
sprzedali mu za złoty—żółty metal^**-
7.egarek, pobrawszy od poszkodowanego
50,000 mk. tytułem zapłaty. (rnA

— Przy pracy. Stefańczyk Henryir, 
zamieszkały pr/.y ul. NowosikawsWe] 
nr. 22, robotnik fabryki R. Bidcrmace, 
rp’rt7se.ząoej się przy ul. Kilińskiego 
nr. i , pod.zas zakładania pasa transwi- 
fiyjuego uległ oberwaniu i dostał»rupt***j.

(ap.)
— Kały Trecinek-myśliwy. Miecr^- 

sław’ TrrcmoK, łat 12, zamioszkały passr 
ul. Rozwadowskie! nr 17. Zu?.»»«*! 
Plenc ■, zamieszkałej przy ul. Wólcz»*- 
skioj nr. 91, skradł psa z rasy , wyżłów“, 
wartości 75 0 o *^nk Młodocianego a- 
mat< ra polowań ujęto. (ap.)

— Wzmożenie się śmiertelności w lotai.
Według wykazu wydziału zdrowia w o ta - 
sie od dn. 29 ub. m. do 4 b. m. z masło 
w Łodzi na gruźlicę aż 51 osób! Jcsi. 
to cyfra śmiertelności śród chorych ba 
gruźlicę dotąd nie notowana. Ozyifcy 
okropne w’aruuki sanitarne miasta, '»po- 
wodowano strajkiem dozorców domowysh 
przyśpieszyły śmierć tych nieszczęśliwy«*. 
Gzy naszych rządowych i komunalnych 
władz nie przeraża ten wrzrost śmierte?i- 
ności. (ap)

— Samowola ¿andante Policja fi 
komisarjatu aresztowała Jabłonowskiego 
Zjgmunta szeregowca zapasowego 4 
dywizjonu żandarmerji, który dopuś«^ 
się samowolnej rekwizycji ziemniaków. 
Powyższego przesłano do piarwszog.' 
plutonu żandarmerji w Lodzi. (np).

— Sr.flkl porzucone pt*2ez bandytów. D j 
komi?arjr»tu VI dostaw urno parę koni s 
saniami, porzucone w Karolewie przca 
bandytów, którzy napadli na szosie lu 
tomierskiej na rząucę majątku Ignaocw 
Szulca i Szydłowskiego urzędnika pach­
ty iuiomierakioj. (upi.

T3atr. ir i » j v.i  l sztnua.
T ea tr L ip sk i, C sg leb  U n a  li,

D ziś t. j .  w e  w ió rek  dn. 1 1 ^ .  
w T ea trze  M iejskim  odbędzie się  nim-e* 
s te  p rzed s taw ien ie  przeznaczone n a  „risio 
a k to ra “; d an a  będzie tra g c d ja  Juljw w  i 
S łow ack iego  „M azepa“. W idow isko  per# 
ję te  z  en tuzjazm em  przez k ry ty k ę  i pa*» 
'■łiczność cieszyć 6ię będzie  niebyw al \ 
frekw encją.

P rzed  p rzed staw ien iem  wygłoa.;»» 
będzie  oko licznośc iow e przem ów ienie.

isueahtt»! mBEiSb

h m  w Łodzi MJpa Szppans §• D lu b ie o i ie c  c a ­
łe g o

Niewidziany dotych­
czas monumentalny 
film amerykański p.t.

W  o b r a t io  t y n i  w j 's tę p 3 ją :  
U lu fc ic B ito  c a lc g o  ś w ia ta

& u ro e a ą  
partnerką Eileen Sedgwick

Ediia Polo J.KSĄ Eilean Sedgwis<<
eg zo ty czn o -a trak cy jn y  dra«*, 
am ery k ań sk i, znanej w ytw śąni 
„Uniwersał F ilm  Manufjww- 
r in g  C -o w N ew -Jorkn“.

* wielki* mPH5Ś«Tiĵ
I  a k r o b s i a i R l .  - •  —

o ra »  e n a k c m lt f l  c r t y ś c i  1 naj- 
»Kjkbsy amerykański cyrk Barnurna

Z i e l s n a  2 . W  a k c j i  w y b l ta ą  o d g r y w a ją  z a » -  
n a  w  W a r s 2* v i%  m a łp a  s s ^ u p a o a I

 «ras bdedeai B * e c z  d e le je  s ię  n a  v l«  m a lo w n tc s y c h  
b ra a 6 v r poludaio^sj i  półaosnej A n ic t y a l .



Hr 4«

Dz ś fremjsral Dziś Premjeral

ny w 2-ch serjach—12 aktach ••Władca Taghory
I - s z a  s e r j a  p. t. «

a

„Wśród małp i tygrysów“ w  którym między Innymi udział
biorą: tygrysy, słonie, • małpy, 
wielbłądy, orły. —  —  — —

Codzienni© o g. 3.30 pop., w sobotę i  niedzielę o g. 2 pop* irnflSÎTOtWlB (HU mMZl0Ź9 2 tym samym programem.!

n .

Kii no

ul. P rze ja zd  34.

T y d z i e ń  ó m i e o ł i i i 17* wiele Irtos», 1<M t  Kina Dom Ludowy, ÿ S °S ï£o a r  us

Od wtorku dn. 14 do niedzieli dn. 19 lutego włąoznle.

,*,Miss Tutti Frutti” arcyzabawna farsa amerykańska w  
6-ciu częściach z królową ekranu

L u c y  D o n a in e  ^
Obraz ten wnosi u k ą  prawdziwi« amsrykańskl honor. co przy wielkiej Ilości efcaocntryczn-ych 1 karkołomnych sytuacji,

d a je  « ¡U o M  ra « o « y w ió a ie  g o d n ą  w id z e n ia .

S a la  dóbr«« ogrzen a , Sala  dobrz« ogrzana.
C en y  m ie j s o  n is k ie ,  W dole powszednio specjalna zniżka.

X3 LX2 XTO BESESSG

NU S U
u). Sienkiewicza 4 0 .

B ziś i dni następnych!

Wielce interesujący dramat w 6-ciu akt., osnuty na tle walki dwóch rywali
o jedną słabą istotę, którą zwą kobietą p. t

♦ r '

„ K r w a w y  K w i a t  l i t o ś c i “
Obraz powyżasy będzie zapewne, długo trw ał w  pamięol widzów, którzy go zobaczą, gd y i obraz

ten ehw yta za serca i przem awia do umysłu.

m 2

W lokalu
\ a

>i*
K o n s iB B ^ iw w i'a a  IS .

>yr. S. ZB88»WS«|ggO.

Kasa fikana a4 godz. 11 do 1 
i od » po poto

Dziś punkt o g. 8  uroczyste otwarcie

Pierwszorzędnego C Y R K U
i Turnieju walk francuskich.

Udział biorą wszechświatowej sîawy artyści.
S z c z e g ó ł y  w  a f i e z s e h  i p r s ^ r a m a o h .

¡Bsmmimm,^iJEix:w3ss3^tmm^sisem^sKss3gs39

Lcczm oa chorób zębóts "
Lekarza-dentysty H. PB U SS

145. Piotrkowska 143,
Dfe k ie s y  reb o tn io ee j.

2. & jt lo m liew a a J e  o u t  w p r a w ia a is  z ęb ó sA  
o p la ta  p o d łu g  ta k c y ,

Przestroga »
c!8a m ojej k lijen te lill |

Wobec tego, is  sąat&d mój, 
mający aklap na partaraa, wszelkimi

i***

Cech Czeladzi Rrzeźniczych
urządza i r  dniu 18 lutego 1922 roku w- lokalu Zgro­

madzenia Majstrów Rzeźniczych, Milsza Mt 46

Zabawę Taneczną
dla swych członków, o m  wprowadzonych gości, 
na k tórą zliprasza

ZARZĄD.

samym demu,
tlap na partaraa, wszelkimi sposobami stara 

•ię moją klljentelę wpraw&dzid w błąd, zapewniają«
ie

tym
i i  a r

wchodzących do nl^go, m  skutek amyłkl klljeutów,' 
Jego aklap jeat dalszy ciąg Jarmarku Łódzkiego, pera- 
Um podrobił aayldy oo do koloru, akoplował moją ro< 
klamę .PROSTA DROGA* i t  d.—wobec czego nawet do 
mnla doszły słuehy, Jakoby Jarmark Łódzki mają za 
firma nia chrześcijańską — niniejszym przestrzegam
Sa. PnbisczBodd. ta Chrześcijański Jarmark Ł ó d z k i  
m io t e ł  s ię  p r z y  u L  Piotrkowskiej J ft  44

łjfl!co na I ptęfcrzo <V

Cennik Nasion ¡«.i».
na rok 192$

S k ł a d ó w  l i .  J a s i ń s k i e g o
I>rowftdaocych od 1870 roku 

w Ł ęozjoy  i w Łodz , ul. Andrzeja 10
wysyłamy na żądanie.!«•■«¡a- ■awir.

I niema nie wspólnego se sklepem aa parter*«.
I i  ,Prosząc o łasic, waięeie powyiszego pod nw&gę,
wj polecam skład mój bogato zaopatrzony wa wszelkiego 

rodzajn towary Jakotoe wielki wybór modnyeh damskich 
1/ bostonów, ankna, wełny, półwehiy, podszewki, płótna, 

inlaty, a na aezon letni: k r o to n y ,  satyny, batysty, et«* 
miny; bogaty dział męski: ubraniowe, spodniowe; goto- 
we ubrania: palta męskie, 1 u ma kle i dziecinna w wlsl- 

J ;  kim wybora«.—Bielizno, obuwia, pończochy, rękawloekl, 
chustki, chusteczki. Własna pracownia krawiecka przyj*

1 / moja obsUUunki na miarowa ubraaia a właaaych i po- 
wj wierzenyeh towarów.
T ,  W łatetatsl BRONISŁAW JAGODA.

A. A. A. Kupuję Poszukiwane są
n y ,  foUs, g s td e ro b ę , bieliznę ni* p a n ie n k i do h a f tu  rę c z n e g o , ma­
s z y n y  d o  a s y e la  P taeę n » lw y ia z a  s z y  n o w e g o , w U s n ą  m a s z y n ą , 
c c a y ,  Łaiaik, B s s a d y k la  28, ia , 13 P rz e ja z d  14. aklap b ie liz n y . 
p a r te r .  , ,________ _ _ 2 8 — 295 3 8 4 - 2

W

D r . m e t!. B R A U M
S p e c j a l i s t a

Chorób weacrycznyoh, skór­
nych, moczopłctewych.

P r z y jm .  1 0 — 1, 5 — B, p a if la  -ł— ft

Południowa 23.

OaM6r M-. dyo.

Eug, Zeligsonowa
przyjm. ul. 6 Sierpnia I& I 

( B e n s d y k ta )  od  10— ^

Chor. kobiece, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włosów z twarzy elek­

trolizą........ .... - 1 '
& BBSM E

Dr. SZUMACHEil
c h o r o b y  skfense i weneryczna 
G odz. p r z y j j  6— 7, w n ie d a ., 

święta od 11—1 po poL
BBNEDTETA Ji U

Pracowni-a obuwia
A d s n u  W a lasa , R z g o w s k a  M  15, 
p o le ca  o b a w ie :  m ę sk ie , daess^ie, 
p r z y jm u je  C u S ta lu a k l. C e n y  ; r z v -  
s tę p n a  8  <8— 20

B S M C T B M gB 
Dr. L. PRYBULSKI

S n c c j a l i s t a  
Chorób a ffó rn y c ł i ,  w J o # iw ,  w e­

n e ry c z n y c h .  m o o z o  p łc io w y c h

le c zcn is ś w ia tłe m  
( la m p »  k w a rc o w a )  1 $  

od  C— 2  i  5— 8 od 4 - ł  d la  P a t  
Z A W A D Z K A  H  i .

fltcr&tjs&tal senerjnat
Dr. LEW K O W IC Z

K cft~ i~ .»3 ij/now ska 12 
od  9  —  1 I od ft —  3 wlocra. 

P a u lo  od  6  —  #  p o  p o t

L ek  r2 -d e*sîÿ  . ia

B. Żytnicka
powróciła 

Konstantynowska Jf* 9.

Rymarski SIS?.1W
S k lego 195. S l t ł r l y d s k l .  b 9 9 ~ 1

S ulc JuiiU3z z a jn b tł  patxpor* 
n em ieci.1 , w y d » n y  w  Ł o d z i.

395— 1

WfUawca Zaufa WojowódzKi N.p.R. w Loûii. ' ♦vcioBô w druaaioi »Płaca* l'ixelazd £. odtfoiviaaiiiiùy tA w ttu  UKiJANlA^

;


